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DOktór J AKÓB FR YDE 
gubernii piotrkowskiej. (2-2) 

PROJEKT 
przeniesienia wyścigów konnych 

z Pławna do Piotrkowa. 

nader moie sprzyjać licznemu w wyści
gach udziałowi ziemian, z których nieje
den będzie mógł jednocześnie załatwić tu
tej swe osobiste interesy, jako w ognisku 
wszystkich władz gubernijalnycb. Można
by także z łatwo~cią urządzić na czas wy
ścigów jarmark kilkodniowy na konie i 
inwentarz, co jedynie zależy od zgody i de
cyzyi p. Naczelnika gubernii. Dostawa znów 
koni na plac wyścigowy i inwentarza na jar
mark nader byłaby ułatwioną, ponieważ pro
jektowany plac wyścigowy znajduje się w 
blizkości stacyi towarowej, na pastwiskach 
miejskich, rozciągających się w stronę Mi
lejowa. Słowem powyiszemu projektowi, 
zdają się sprzyjać wszystkie warunki; po
trzeba tylko dobrej obustronnej woli, o któ
rą chyba nie będzie trudno wobec zobopól
nych korzyści i-perspektywy nOl'malniej
szego niż dotąd rozwoju Towarzystwa i 
prędszego dopięcia celów, jakie sobie ono 
założyło?. 

Z Sosnowca 
&. 

(Ko/'espondencyja "Tygodnia"). 

W Częstochowie, w ubiegły czwartek, ocl
było się ogólne zgromadzenie członków 
założycieli Towarzystwa zachęty chowu ko
ni i wyścigów w Pławnie, na którem dele
gacyja od miasta Piotrkowa przedstawiała 
zebranym ziemianom projekt przeniesienia 
wyścigów z Pławna do naszego miasta, po
pierając takowy piśmienną ofertą od
dania bezinteresownie w używalność Towa
rzystwu potrzebnego na ten cel placu, urzą
dzenia na nim odpowiedniego toru, prze
niesienia trybun i wyznaczenia corocznie 
jednej nagrodr od miasta. Propozycyję tę 
ogólne zebrame członków założycieli Wy
śeigów P!awieńskic? w zasadzie przyjęło i 
postanowIło wybrac ad hoc komisyję, któ
raby po , bliższem~ obejrzeniu proponowa-
neg-o pod tor wyścigowy terenu, J' eśli tako- Wzrastająca ilość kopalń i produkcyi węgla.-Wieść 

~ o kopalniach sieleckich i milowickich. - Zamiary 
wy okaże się odpowiednim, omówiła szcze- "Sosnowickiego Towarzystwa Ropalń".-Mniemany 
gółowiej z delegacyją miejską kwestyj e projekt.-Połączeuic telefoniczne.-Nieporządki na 
warunków przeniesienia wyścigów do Piotr: stacyi drogi żelaznej. 
kowa. W naszym okręgu górniczym coraz bar-

Zaprawdę, gdyby projekt ów przyszedł dziej powiększa się ilość nowo zakładanyclI 
do skutk~, zyskałoby na tem ni~wątpliwie kopalń. Niedawno właśnie odkryte znów 
llasze mIasto, ~ .przedewszystkIem samo. zostały dość ~naczne pokłady węgla kamien
Towarz.ystwo wys~!g6w. Zobopólny interes I nego w dwóch miejscowościach powiatu bli~ 
łączy Się tu uajśC1slej. dzińskiego a mianowicie: w dobrach Pore-

Położenie Piotrkowa; basti-ęcz:ł sIę na ten ba-Mrzygł~dzka, stanowiących własność p. 
cel satl10 pi'zez sili: nie doM, że stanowi on Z. Pringsheima, oraz we wsi Sączew. W 
~l'odkowy punkt drogi ~elaznej Warszawsko- dotychczas za~ funkcyj onuj ących kopalniach 
Wiedeńskiej, ale prowadzą doń z pięciu iloŚĆ wydobywanego węgla szybko wzrasta, 
stron drogi bite i otaczają bogate mia- a nawet ostatniemi czasy powiększyła się 
sta Łódi, Pabijanice, Zgierz, Tomaszów, doŚĆ l'iuacznie produkcyj a kopalni "Fanny" 
a Wl'ellzcie i Częstochowa, które same już W Sielcu, co jest tem bardziej pocieszają
zdt)lne są zapełnić trybuny paru tysiącaa cem, że do ostatniej prawie chwili produ
rui widzów, przynosząc dochód o jakim kcyja tejże kopalni ograniczała się do 
dzisiaj mowy być nie może, Do Piotrko- minimum.-Pl'zy sposobnoHci zaznaczamy, iż 
wa mogą z łatwością gro~ll.dzić się na od pewnego czasu doŚĆ uporczywie ·krąży 
wyścigi gości~ i sportStl1'ehi z Warszawy wieść, że sieleckie oraz milowickie kopal
i dalszych nawet okolic krliju, będąc pe- nie węgla mają przejść na własność Sosno
wni, źe pomieszc'żą się tu wszyscy i że im wiekiego akcyjnego Towarzystwa; otóż po 
na wygodzie zbywać nie będzie; oprócz zasiągnięcil1 szczegółowych wiadomości u 
bowiem 4·ch hoteli, dwóch sal balowych, %rOdła, -zapewnić możemy, że pogłoski te 
jakie posiada miasto, a jakie również mo- ni<e 'Są zgodne z prawdą, ponieważ Sosno
gą być zajęte, wieln z członków stowarzy- -makie Towarzystwo wobecnem stadyjum 
szenia i -gości posiada w Piotrkowie zna- I3w~go rozwoju przedewszystkiem pragnie 
jomych lub krewnych, 'U kt6rych równi~ 'usunąć dawne nieporządki, zaprowadzić słu
będ~ się 'mogli ulokować. . szniejszy podział pracy, oraz racyjonalniej-
Łatwość komunikacri Jełlt -ude]'zają~ 'i szą eksploatacyję w obecnie posiadanych 

kopalniac~ niwecko-zagórskich; jakimi za~ 
nabytkamI w przyszłości powiększyć zamie
rza swe posiadłości dotychezasowe, o tem 
dziś trudno wyrokować.- Niewiele również 
warunków urzeczywistnienia posiada mnie
many projekt, o jakim tutaj w pewnych 
sferach mówiono, jakoby właściciele kopalń 
tutejszych pragnęli wejść nr p(\rozumienie, 
tworząc rodzaj syndykatu w celu shtłego 
unormowania cen węgla, oraz faktycznego 
ustosunkowania przy udzielaniu nadwagi 
procentowej na ładunkach wagonowych. 

Z Sosnowicko-Sieleckiej stacyi central
nej prowad~ą już obecnie liniję telefonicz
ną do Zagórza, gdzie zostaną umieszczone 
dwa .aparaty, jeden w głównym folwarku, 
drugI zaś na kopalni ,,1Ifortimer". W tych 
dniach właśnie to nader pożądane przez 
wielu połączenie będzie uskutecznione. 

Na zakończenie pragnąłbym publicznie 
za pośrednictwem "Tygodnia" zwrócić uwa
gę na pewne nieporządki, które na dobre 
zago~yodarowały się na stacyi sosnowickiej . 
POmIjam już smutną kwestyję wiecznie pa
nującej w przedsionku ciasnoty przy każdo
razowem odejściu lub przybyciu pociągu, 
tak, że wprost niepodobna przecisnąć się 
przez zwarte tłumy bądź przyjezdnycb, bądź 
oczekującej publiczności; tu już bezwarun
k?wo spada wina na zarząd drogi, który 
me obliczył się należycie z miejscowemi 
warunkami, przedłużając tylko wązkie ko
rytarze, bez usunięcia dawnych niedogodno
ści i 'pewnyc.h braków. W tej chwili wy
łączme przypominam, iż nowa stacyj a przed 
kilku jeszcze tygodniami została otwartą i 
do użytku publicznego oddaną, lecz dotych
czas plac stacyjny nie został doprowadzo
ny do należytego porządku; trzeba posia
dać prawdziwe zdolności ekwilibrystyczno
gimnastyezne, ażeby bez uszczerbku dla. 
siebie, wybrnąć -przez doły i pagórki przed
stacyjne, gdzie nagromadzone są kupy gru
zu, kamieni, piasku, śmiecia l'ozmaitego~ 
desek i tym podobnyeh udogodnień rozko
sznych. W dzień jeszczejako tako, z wy
siłkiem przedostać się można; za to nocą, 
gdy cały ten placyk stacyjny pogrążony 
bywa w ciemnościach, przeprawa tą drogą 
jest iście karkołomną; ani jedna literalnie 
lampa nie oświetla całej tej przestrzeni. 
Schody tylko i to doŚĆ słabo oświetlone są! 
Byłby już wielki czas, ażeby, odgrodziwszy 
tę część, gdzie obecnie pracują, pozostały 
placyk jakllajśpieszni~j wybrukować i na
leżycie oświetlić, co powinno być usku
tecznione w imię porządku i bezpieczeństwa 
publicznego. A. X-ski. 
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Z SIELOA Z Miasta. i Okolic. 
(pod Sosnowcem). 

wśród nas rozpowszechnione-a co straciłaby 
redakcyj a na zniżce prenumeraty, zyskała
by na wi~kszej ilości prenumeratorów. 
Jeśli pismo z modami, a w szczególności 

Dyrektor towarzystwa górniczo - przemysłowego "Tygodnik mód i powieści" rozchodzi si~ 
.hrabia Reuard". Rozumuy zwyczaj tego to· dzisiaj w znacznie wi~kszej ilości, to dla
warzystwa. O pomocy matet'yjalnej w czasie cho- tego, że wi~kszość kobiet pracuJ' e igłl'l., a 
l'oby dla oficyjalistów pracujących w fabrykach. . k '1 

, - .lIo~I'''łld .ia~d'!l pociągów pasa
zers~lch na S13Z01l letni na tutejszej stacyi, 
d~'ogl żel. Warszawsko-Wiedeńskiej, uległ 
llleznacznym zmianom. Najwieksze róźnice 
za~zły: w pociągu "miejscowym" (NR 12), 
ktory .o~chodzi teuz do Warszawy punkt 
o gO~Zlllle 6-ej (ll~e zaś, jak dotąd, o godz. 
6 ,mm. 20) ranO,-I w pociągu "zwyczajnym" 
(J\g 7), .k~óry przychodzi teraz z Warszawy 
o ~o.dzmle 4 m. 1 (a nie jak dotąd o go
dZllllC 3 I? 40) po południu.-Rozkład jazdy 
na kolel ~wallgrodzko - Dąbrowskiej, jak 
I,lam ~OUO~1 .zarząd tejże drogi, nie uległ 
zadneJ zmlame. 

Wprowadzenie w czyn projektu tesm'sy dla robo- zmż a prenumeraty" Tygodnika mód" dała 
tuików. Kilka słów o .Przeglądzie pedagogiczllem" możność prenumerowania go, prawie każdej 
i .Tygodniku mód i powieści". Handel drobiazgo- W tym kierunku pracującej kobiecie. 

wy i rzcmiosla w Siclcu i okolicy. Handel drobiazgowy u nas przeważnie 

Posadę dyrektora kopalń "Renard" spoczywa w ręku żydów. Mamy tu w po
"Wilchelmina" i innych, należących do to- w~atowem mieście B~dzinie 2 składy me
warzystwa górniczo - przemysłowego pod bh, w których często my, mieszkańcy Siel
firmą "hrabia Renard", objął niedawno ca, ~aopatrujemy się w niezbędne sprzęty, 
p. inżynier Łempicki. Gdy mowa o tern chOCIaż drogo sprzedawane, ale ... na spła
towarzystwie, należy wspomnieć z uznaniem ty miesięczne. Nasuwa się tu pytanie, dla
przyjęty przez nie podobno zwyczaj zwra- czego która z firm warszawskiclI, lub in
cania swym uboższym urzędnikom kosztów nych, nie zechce zająć się tym przemysłem 
kuracyjnych; niedawno np. zwrócił zarząd w ludn~i naszej okolicy, otwierając tu 
przeszło rs. 100 takich kosztów, poniesio- swą filiję. To samo da się powiedzieć 
nych na kuracyję i operacyję chorego i o rzemiosłach: brak tu zupełny zdolnych 
dziecka jednego z urzędników. Oby zwy- krawców i szewców, którzyby z dobreo-o 
czaj ten naśladowały zarządy innych fa- materyjału umieli gustowną robote wykoft
bryk i zakładów przemysłowych, których czać. Zdaje się, iż poważne fir~1y kra
urzędnicy ciężko pracując, pozbawieni są wieckie i szewckie mogłyby również 0-

bezpłatnej kuracyi; ponieważ drożyzna w tworzyć w B~dzinie swe filij e, a dla prze
tutejszej miejscowości dochodzi do maxi- konania się, mogłyby przysłać na czas jakiś 
mum, gdy więc choroba nawiedzi dom takie- zdolnych zastępców, którzyby, mając próbki 
go urzędnika, życie jego w tych warun- towarów, zdejmowali miarę i przyjmowali 
ka.ch. s~aj e się walką bardzo trudną do obstalunki. W ten sposób najlepiej by sie 
zmeSlema. przekonali o możności przyszłej egzysten: 

Projekta, które podawali korespondenci I cyi swych zakładów. * ... n. 

- ~~II".celfw~/jll z udziałem Banku 
WłośClansk!ego.-Za aktem przed notaryju
szem w PIOtrkowie K. Filipskim w dniu 
11 (23) marca .1891 r. zawartym, Wincen
ty. :r,~al~szewskl, przy udziale banku wło
śCIansluego, sprzedał 21 włościanom, fol
wa~'k Sa.lomejów,. w powiecie łaskim obej
mUjąCy przestrzem 167 mórg 173 kwadr. prę
tów za rs. 11,000. Bank włościański udzie
lił włościanom pożyczki rs. 9000; reszte zaś 
szacnnku, w ilości r8. 2000, dopłacą \~ ra
tach kupuj~cr . Udzielona pożyczka przez 
bank włośClanskl, wypłacona została wie
rzycielom .hipoteczn~m i sprz~dającemu za. 
aktem kWltu w kSIędze hipotecznej przed 
tymże notaryjuszem w d. 26 kwietnia (8 
maja) r. b. zeznanym. 

"Tygodnia", dotyczące urządzenia resurs lub 
gospód dla robotników, zaczynają tu wcho
dzić w życie; jedna z fabryk, p. SchOna w 
Srodulce, urządziła już podobno gospodę; 
nie masz tam j eszcze gazet ani dzienników, 
z których robotnicy mogliby czerpać pokarm 
duchowy, lecz miejmy nadzieję, iż z cza
sem wszelkie tego rodzaju niedostatki zo
staną usunięte, a inne fabryki również zaj~ 
mą się urzeczywistnieniem tego projektu. 

"Tydzień" piotrkowski w Ngj\g 9 i 15 gromi 
inteligencyj )ż "Przegląd pedagogiczny" cie
szy się niewielką wśród ni ej popularnością 
i robi zarzut paniom, iż więcej pamięta
ją o ideach emancypacyi, aniżcli o wycho
waniu swych dziatek na pożytecznych 
członków społeczeństwa. Niec]laj mi '-N tej, 
nader ważnej kwestyi, wolno będzie z na
szego zakątka słó,,' kilka dorzucić .. -Że 
"Przegląd pedagogiczny" cieszy się niezbyt 
wielką popularnością - wina to poniekąd 
zbyt wysokiej i nie dla każdego dostępnej 
ceny jego prenumeracyjnej. Mamy pisma 
pedagogiczne w języku rosyjskim, bardzo 
sumiennie redagowane, których cena rocznia 
wynosi rubli 3 a nawet i 2; czyżby więc 
redakcyj a "Przeglądu", mając na uwadze 
iż pismo to winno znajdować się nietylko 
w ręku ludzi zamożnych, ale i mniej za
możnych, nie mogła choć trochę obniżyć 
prenumeraty? 

"Przegląd pedagogiczny" winien znajdo
wać się nietylko w rękach pań, lecz w rę
kach nauczycieli szkół ludowych; niejedna 
wówczas wskazówka, dotycząca wykładu w 
szkole i w domu, skreślona przez nauczy
ciela elementarnego i przez niego wypró
bowana w praktyce, okallałaby się również' 
pomocną w wychowanin i kształceniu dzia
twy. Metoda naukowa, którą posiłkujemy 
się przy wykładzie, w szkole czy w domu, 
im bardziej opiera się na dobrych i licz
nych wskazówkach, tern staje się dokład
niejszą i praktyczni~jszą, czyniąc samą na
ukę strawuiejszą i przystępniejszą dla dzia
twy. A i sam wychowawca pewniejszym 
się czuje przy wykładzie, g'dy wie, iż o
piera swe wiadomości na wskazówkach 
już wyprobowanych. Czyż może jednak 
nauczyciel elementarny, którego uposaże
nie nizkie, wynoszące 12-15 rubli, a czę
sto i mniej miesięcznie, jak również i nieza
możny ogół, licznie prenumerować pismo, któ
rego cena rubli siedm rocznie,jak na szczupłe 
fundusze, jest dość pokaźną?-Gdyby pre
numerata "Przeglądu pedagogicznego" była 
niższą, pismo to byłoby pewnie wic.lc~j już 

Z Radomska 
(Korespondencyja ., Tygodnia))). 

- HOIl~:e,·f. W ubiegły czwartek da
ny był. koncert o bardzo urozmaiconym 
programIe prze.z następuj ących artystów 
teatr?w cesarskIch: p. Serno Solowiewicz 

Pozar. Zawalenie się muru. P: F1Urel:a i ,p. Glińską· Koncert składał 
Dnia 14 b. m. około o-odziny 3-ej w nocy Slę z pOjedynczych aryj, oraz całych scen 

miasto nasze zaalarmo,,;'ane zostało pożarem . r~żnych oper, tak rosyjskich, jak zagra-
. ' , lllcznych kompozytoro' w 

wylllkłym w domu parterowym blachą kry- . . . 
tym, oznaczonym 1'1g 285, przy ulicy Kali- -~. p. I~ wl,:.dl!'1łtU B'Udl.·iewic~ . 
skiej, naprzeciw dworca D. Z. W. W.. a ~ d~lU 28 .kwletllla zakończył życie w 
należącym do Braci 1'honet. _ Pomoc mIeŚCie Ło.dZI . Ś. p. K. Budkicwicz, były 
niosła straż ogniowa ochotnicza tutejsza a wydawca I kSIęgarz żytomierski, w wieku 
także sikawka właściciela fabryki mebli l~t 67. Zm~rły cieszył sW niegdyś wiel
giętych, p. Jana Kohna ze szczerą osobi- kleI? zaufallle~ i życzliwością nietylko Ży
stą 'p?~ocą tegoż,. jak niemniej sikawka tO~\lerza, a~e l całego Wołynia, k~órego 
własclcIela fabryki pana Ruziewicza przy OplS po~ względe~ statystycznym, lustol'y
zręcznej i energicznej pomocy syna je- cznym l archeologICznym, ir6dłowo opraco
go. Pomimo, że groźny żywioł mógł przy- wanym przez Jerzego Tadeusza Steckiego, 
brać nader wielkie. rozmiary, gdyż budy- w dużych 2-ch tomach wydał swoim na
nek spalony prawle przylegał do główne- kładem. 
go korpusu fabryki i był w sasiedztwie z - - No(le-'llaru>. Szanowny Redaktorze! 
fabrykami ceraty i wełny sztucznej, pożar W obecnej porze kupowanilt letnich ubra
wkrótce um~ejscowiono i skończyło się tyl- nek dla uczniów, sądze że rzecz która ci 
ko na spalemu dachu wspomnionego domku. komunikuję będzie moi~ interesować li~zne 
. Powszechnie utrzymują i z widocznych grono matek.-Chcąc dla dziesiecioletnieo-o 
Jeszcze śladów nafty pozostałej na ścianie mego synka. kupić . letnie ubranko, zapyt~
wnoszą, że ogień był przez jakąś zbrodniczą łam krawca Ile na me potrzeba t_ zw. "beżu". 
rękę od strony zewnętrznej budowli podło- Zażądał ło~ci 10 i. od .roboty rs. 1 kop. 
żony. 50, materYJału podjął SH~ dostarczyć po 

Nie .. od rzeczy będzie zaznaczyć, że kop. 37ł; ubran~o zatem ~0s~towałoby r8. 
właśc~clele fabryk tutejszych zawsze niosą ? kop. 25. Wldząc, że Ilośc materyjału 
energICzną l skuteczną pomoc naszemu mia- l cena roboty są wygórowane udałam sie 
stu w czasie pożarów, za co im sie wdziecz- do i~nego i ten zażądał po długim targu 
llOŚĆ należy. < < łokcl 8, a za robotę 1 r8. czyli rs. 4 za 

Przy sposobności wspomnę też o wypad- c~łoś_ć. W dzisiejszych ciężkich czasach i to 
ku, jaki miał miejsce przed paru dniami. mi SIę wydało zawieIe; wziąwszy tedv na 
Kilka minut po lO-ej wieczór, rozległ sie odwagę, ubranko zrobiłam w domu ściśle 
huk w stronie ulicy Przedborskiej' roie: podług wzoru i wyszło mi na nie 'łokci 6 
szkańcy miasta, którzy pospieszyli n~ miej- wyrainie szeŚĆ po kop. 33, czyli że koszto
sce wypadku, zastali frontową część starego wało mnie rs. 1 k. 98, a wiec o 2 rs. k. 2 
domu murowanego, parterowego, bedącego taniej niż u tańszego, a o <1'8_ 3 kop. 27 
własnośc~ą. ~ro~isława Kępińskiego, < w gru- taniej niż u droższego krawca! - Procent 
zach; mlesclł Się tam sklep ze skórami i jak widzicie zacne panie, lliezły i-lliezły 
innemi artykułami, Bronera. Mieszkańcy na Jednodniowe.j robocie zarobek! 
choć z narażeniem życia uratowali swo- Oszcąd/la. 
je mienie. Po dokładnem obejrzeniu 0- • 
kazało się, że w całym tym domu mury . P,:~ed"uzelłie linii. W zarzą-
są popękane i grożą zawaleniem; byłoby dZle koleJ warszawsko-wiedeńskiej wypra
zatem nader pożądallem, by władza miej- cowano p~'ojekt przedłużenia linii na stacyi 
scowa dom teu rychle zburzyć poleciła lub towar?~' eJ w Sosnowcu do samej g-ranicy 
też należycie takowy oparkanić aby tym ~r~skl~J, d~a bezpośredniego l)Ołączenia z 
sposobem zabezpieczyć przecll~dniów od hlllamlkoleI górno-szląskiej i prawego brze
nieszczęśliwego wypadku. Debe. gu Odry. ·Projekt powyższy motywowany 

potrzebą wzrastającego nieustannie ruchu 
towarowego na tej krańcowej stacyi wkrótce 
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przt\sfany b~d.zi~., ~(} de,cyzyi wła~~y,).om:U~- ' . , :~'" .Oj<:ówie. ~ edługzapewnieni~,: ' 
nikacyjnej. .l~~os:~torys ogólny obhc.zono na 'rlzlennlków warszawskIch, na sezon letll1, 

00 '. osiedla sie lekarz. . 

Pr~emy.sł '. i Handel. 

rs. 85,0 ". .. .... • • . kk .. . 
. - Cze.'Jtoclwwa, Z (J. w flł''l n ' li·Q~.. - Od .dttząct~J. ja 'o arę za zm-

tf·a.!.t z 'warszawskim el.ektro-technikiem, szczenie bielizny clllorkiem, składam na 0-
p. Iwanowskim, obowiązujący go ,do z~pro- dnowienie kościoła po-Pijarskiego rs. trzy. 
wadzenia światła ' elektl'ycznega na ulICach Bahich. 
i placach częstocllOłVskieh lampami łuko- - Listy nie doręczone adres~ntom z mi.ejsco
wemi. , wej stacyi pocztowej z powodu Uledokładnyc~1 a-

d l ~ W" t dresów: a) zamknięte: do: 1Iatyldy OrbachoweJ-.z 
.;....... Zb"(I d Iłia CZ!J W'U pil , t~ o'. OJ Gorzkowic, Józefa LisowskiE'go-z Petersburga, Jo-

gminy Rąbień jak donosi "Dzień. I:ódz."- zefa lIIonkiewicza-z Petersburga, do Gordona-z 
otrzymał zawiadomienie, że we WSI Jago- Wilna Herszki Bochenek-z Ameryki, Kazimier?,a 
dnica Złotna umarła w środę szynkarka Włod~rczyka-z Przedborza, Stanisława Dudziń-

l K t R ł skiego-z Sulejowa, R. lI1ajewskiego-z Sosnowca, 
tamtejsza Ju ijanna u zner.ozpoczą na- Feliksa KOl'czewskiego-z Łaskn, Ignacego Zolec-
tychmiast dochodzen~e,.z którego okazało kiego-z Wagonu pocz., I"r.Petrukowskiego-z Łodzi, 
sie że K. potknęła SIę l upadłszy na wy- oraz do Hirsza Grosmana i S. Liberbauma-z War
st~i"'ce widły, przebiła. sobie brzuch.. Sp~- szawYj bl otwarte: do Itki t3chiinfogel i Dawida 

... '~ Ó l t ł "Dawidowicza-z Łodzi, S. Goldsteina-z Często-rządzony protokół w Jt prze( S aWI wyz- chowy Chaima Grinstein-z Grnszna, A. Knorra-
szej władzy, Policy ja jedna~ otrzymała z~· z Zaw'icl'cia, Wawrzyńca Nawrożek, K!lawery L~
wiadomienie od jednego z mleszkańców teJ - szewskiej i Jakuba Kersztaua-z Wagonu pocz., do FI
ze wsi, że Kutznerowa padła ugodzona no- dlendera - z Gostynina, Berka Zaukowskiego '- z 

Z . l' t ł Działoszyna, Herszka Rotmana-z Lublina, L Zo-żem przez meza. aWla( omlOno o em w a- łowskiego-z Końskich, Szymona Roszkowskiego 
dze sądowe, • które rozpoczęły ścisłe śle- -z :3ewastopola, Jana Hoffmana _ z Odesy i do 
(lztwo. Wł. Jankowskiego - z Warszawy; c) pod opaską 

ekspedycyi nic doręczona Aroskinowi-z Warszawy. 

\Niadomości Bieżące. 

- Oent'l·(6Jli~tW!Jj(l. ZWł·~,tfłie. Zr.
rzad kolei warszawsko-wiedeńskiej powziął 
za~iar przeprowadzenia gruntownych stu
dyjów nad urządzeniem centraliz.acyi zwro
tnic i w tym celu wydelegował Jeszcze w 
listopadzie" 1'. z. zapasowego naczelnika dy- "-' Zastępstwo w służbie wojskowej. Na 
stansu, p. Wasiutyńskiego który zbadał u- zasadzie art. 51 ustawy o powinności woj
rzą(henia takie na ważniejszych kolejach skowej, wydanie 1886 r., jest dozwolone 
w Rosyi, Anglii, Francyi, Belgii, Alzacyi i zastępstwo w razie dobrowolnej zgody je
Lotaryngii, Bawaryi, Badenie i w Prusach. dnego brata przez drugiego, przyczem oso
Rezultaty swych badań delegat zawarł w ba zastępująca obowiązana jest przesłuzyć, 
memoryjale zlozonym zarządowi kolei. Szcze- jak na właściwej służbie, tak i w zapasie 
gółowy projekt i kosztorys robót wypraco- całkowity termin, ten ~aś, którego zastąpio
wane bę(hl! przez inzynierów pp. Wasiu- no, zalicza się do pospolitego ruszenia. 
tyńskiego i Wiesiołowskiego, przy współ~~ Otóż obecnie ministeryjum spraw we
dziale przedstawicieli 7 fabryk zagram- wnętrznych, wskutek wynikających nier~z 
cznych zwiedzonych przez delegata, któ- nieporozumień, co do tego, jakie właciwie 
rzy zaproszeni b.ędą :v tym ce~u do W~r- prawa podług wykształcenia służą co do 
szawy. CentrahzacYJa zwrotmc, sta~owlą- termmu służby w wojsku zastępującemu, 
ca n.owy,. ważny kro.k w ~ldoskonale~l.lu ko- to jest czy prawa nabyte przez niego sa
~u.I?-lkacrl kolejowej, pr?Jek~ow:a~ą .l.es~ ~a mego, czy też te, z których mógłby korzy
hnn koleI wa~·szaws~o-~Ied.enskIeJ najPIel:" stać zastąpiony podług swojego wykształ
w ~arszaWle, SklerllleWl~ac~, Zą~kOWI- ceni a, wyjaśnia, że ulg'i podług wyk szał
cach l Sosuowcu, a następme l na mnyeh cenia ustanowione, są tylko dla osób fa
ważniejszych stacyj ach. ktycznie wypełniających służbę wojskową, 

- Z gimnaz~J.jum żeń~/.iego bez żadnej różnicy w tern, ezy ktoś jest 
lód~kit>go. Zarządzający tem gimnazr- przyjęty do wojska osobiście, za siebie, cZ,Y 
jum ogłasza, ze poda:nia o dopuszczeme też zgodnie z art. 51 ustawy, ~ zastęp.stwle 
kandydatek do egzammów wstępnych do brata swego, a zatem zastQPujący moze ~o
l-szej klasy przyjmowan~ będą w kance~ rzystać tylko z tego skróconego termlI~u 
laryi gimnazyjum. do dma l. czerw~a (20 słuzby, na jaki uzy~kał prawo przez swoJe 
maja) r. b., egza~my w klaSIe l-s..zeJ I:OZ- własne wykształceme. 
poczną się w dnIU 7 czerwca (20 maJa), = Ćwiczenia wojskowe. Najwyżej za
egzaminy zaś w pozostałych klasach. odb~- twierdzone 17 lutego r. z. czasowe przepi
wać się bQdą po feryjach w końcu sIerpma sy, co do ćwiczeń popisowych pospolitego 
(st. st.) r. b. ruszenia, zostały zmienione w ten sposób, 

- JJobrn IIJ 01'embtt. jak dzienni~i że popisowi mogą odbywać ćwiczenia w 
warszawskie donoszą, wraz z fabryk~~l, miejscach chwilowego swego pobytu. Wła
kopal~iami :węgla, rudy i.lasami.' właŚCiCiel dze gubernijalne do spraw w~jskowych ma
p. Pnngshelm z WrocłaWIa zamIerza sprze- ją przytem prawo wyznaczac czas 11a te 
dać. • ćwiczenia nietylko w jesieni i w zimie, ale 

- :Z'miau'!l .~t ·,-,:zbO'l.ł)e w ~lu~/w .. też w ciągu wiosny i lata. 
u'ien.,twie. K~ . . PlOtr KowalskI. m1ano- = Za długi. Ministeryjum spraw wewnę
wany został a~ml~llstratorem parafiI Zdża- h'zuych rozesłało odnośnym instytucyj om 
ry. W pow .. ~ahsklm, o czem donoszą "Gub. więziennym nowe ~rzepisy o karach ~r
WIedomostI. scyplinarnych na llIewypłacalnych dluzlll-

- 1P't.ZQIJ'. W Lasku w d. 8 na 9 b. m. ków, osadzonych w wiQzieniu. Zgodnie z 
spłoneło 10 stodół i 4 zabudowania gospo- temi przepisami, dłużuicy niewypłacalui za 
darskie. Ogień szerzył się z niesłychaną wszelkie naruszenie porządku i ustanowio
szybkością· nych przepisów, tudzież za nieposłuszeństwo 

'/.n Zjazd górniczy. Wkrótce po ogłosz.e
niu nowej taryfy celnej. jak donoszą "Bll'
żewyja wiedomosti", ma być zwołany zjazd 
przemysłowców górniczych i fabrykantów 
żelaza. Ostatnia taryfa ustanawia znaczn~ 
cła dla różnych materyjałów surowych I 
wytwoi'ów zagranicznych, mogących wS1,)ó~
zawodniczyć z ruskim przemysłem górnI
czym i fabrycznym, którego warunki roz
woju ulegną skutkiem tego istotnej 'Llllia
nie. Jak najkorzystniejsze wyzyskanie tych 
warunków na korzyść wytwórców i na
bywców ma być właśnie przedmiotem na
rad zjazdu. Przedtem jednakże zamier 'Lone 
jest delegowanie do okręgów górnic'L-ych 
specyjalnych komisyj w celu zba(lania rO
zmaitych gałęzi przemysłu górniczego i k 0-

niecznych w nich udoskonaleń, warunków 
rozszerzenia wytwórczości i innych kwe
styj mających być przedmiotem narad zja
zdu. 

em Nowy wynalazek. Na przyszłej wy
stawie elektrycznej w Petersburgu ma być 
umieszczony interesujący przyrząd do przy
śpieszania kiełkowania nasion, za pomocą 
przepuszczania prądów elektrycznych. Przy
rząd ten wynalazł Heken, fiński hodowca 
kwiatów. 

em W Łodzi. Przy nlicy Milscha naprze
ciwko przędzalni p. Al1la powstaje fabryka 
gilz papierowych, którą zakłada na wielką 
skalę przemysłowiec tutejszy p. Tepfer. 

em Właściciele wielkich sadów w gub er
nii podolskiej pp. Wacław Uminski i Kazi
mierz Ciszewicz, starają się O zawiązanie 
nowej spółki owocowej, która prowadziła
by handel hurtowy owocami w Warszawie, 
Kijowie, Moskwie i Petersburgu. Kapitał 
zakładowy spółki w sumie 30,000 rs. ma 
składać się z 120 udziałów po rs. 250. 

RO .!MAITQ seJ. 
o Środek leczniczy na suchoty.

W ostatnim numerze "l'rIedecine moderne" znajdu
jemy bliźsze szczegóły o leczeniu suchot kreozo
tem. Chorego wprowadzają do metalowego po
koju, zamkniętego ze wszech stron hermetycz
nie i przez otwór, llTządzony w sposób wła
ści~y, wprowadzają tu powietrze ścieśnione, 
przesycone kreozotem. Ciśnienie powietrza w 
pokoju nie powinno przewyższać normalnego 
ciśnienia nad pół atmosfery. I'obyt w pokojn leo 
czniczym nie sprawia pacyjentowi przykrości i 
powinien być powtarzanym codziennie przez 3-
5-cin godzin, a w ciągu 4-eb, 5-ciu, a uawet 6-ciu 
miesięcy. Dotychczas sprawdzono działauie no
wego śro(lka w kilklldziesięciu wYlladkacb. VV' 
dziesięciu wypadkach sllchot, w pierwszych fazach 
rozwoju choroby, zauważono z~lpełne zniknię~ie 
kaszln i wydzielania śliny, powrot apetytu, ZWię
kszenie siły muskułów i ogólne. polepszenie. Tkan
ki dotknięte grnźlicą obumierają stanowczo, ale 
postęp choroby wstrzymuje się bardzo szybko, tak, 
iż najmocllicj chorzy, po paru miesięcach leczenia 
nową metodą, mogli się oddawać zwykły~ zaję
ciom. Leczenie kreozotem nie j cst nowoścIą: do· 
tycbczas jeduak UŻYWllUO kreozotu jako środka 
wewnętrznego wielce rujuującego organizm. Pro
ste w(lychani~ gazów kreozotu również nie dopro
wadza do celu. Dopiero zastosowanie powietrza 
zgęszczonego sprawia, iż gazy dochodzą do miejsc 
zakażonych błony ~luzowej wyścielającej narządy 
oddechowe. 

-- Ha,nd.ltl;ł'Zoui f'yb, Mendlowi Ke- r~zpor~ądzeni?m wł~dzy, podlegają: ogra
nigstein przy l'ewizyi sanitarnej, odbytej w l11~z~l11om w Jedz.ellJ~l na czas do J~dneg~ 
bieżącym tygodniu w tutejszem mieście, ode- mlesląca, p~ZbaWlel1lU spa.ceró~ z .lllnyml 
brano 40 funtów zepsutych karpi, a winnego aresztantamI na cZ?,s do sle~f!1lU d~l, zwy
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. cz~jn~mu al'eszt?w~ do s.zelolclU, dm,. zam-

_ II;TzejedulIur.. W ubiegły wtorek, kl11ęc.lU.o chlebIe l wod~le do 2 dm, po
. eździec konny najechał tak gwałtownie zb~"~lemu pr~w~ czy tama n.a czas. do. 14 
~a nie'aka Zielińska, żone szewca, ze ta dm I poz~aWlenlU prawa wI~lywal11.a SIę ze 
złamał~ nogę w kol~nie. • zD:aj~mynn na czas od 7 dm do JedHego 

"'I Przeci-vv sl.lchotoln. Od przybyłe
go Świeżo z gnberllii nowogrodzkiej agenta handlo
wego jj. W. dowiaduje się "Słowo", iż lud tam
tej szy za radykalny środek leczenia suchot płucnych 
uważa korzeń pokrzywy. Korzeń ten bywa zbie
rany zaraz po zajściu śniegów, kiedy jest n~jso
czystszy, następnie suszony, drobno bardzo krll:Jany 
i dwa do trzech razy dziennie przez 8uchotlllków 
za.miast tytuniu palony. Polepszcnie objawiać s~ę 
ma w dni kilka; zdrowie zaś zupełne-po upłyWie 
trzech do czterech tygodni. 

- li: a,·tl'..fle doszły już do rs. 2 k. 40 mIesląc~., . . . , 
, k" , A ile to tysiecy wyszło z kraju = ZOizka cen. Z PetelsbUlga donoszą, 
za . OI~ec:... "e o <kop 75? że Koenig obniżył ceny cukru o 10 kop. na Jeslem l w zlml p . ." 'ł . 

_ CaUwwite fUI.ćmienie 16',d~ży- na puc zle. 
ca będzie widzialne n nas w dniu 23 h. m. 

! 

O Moda przyszlości.-Czy wiecie, pię
kne pauie jak wam każe ubierać się moda przy
szłości? Precz pój(lą stroje (lzisiejsze tndzież 
wszelkie dodatki niechygieniczne! Oto zamiast 
staników wdziejecie ładne kurtki żuawskiej za
miast kapeluszy olbrzymicb, malellkie okrągłe ba
torówki' co do ... (lolnej części ubrania, będziecie 
naślado~ały.... Turczynki. Wychodząc na ulicę, 
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zarzucicie na ramiona tunikę syryjskl\, a gdy bło
to pokryje chodniki, opniecie swoje nótki w dłu
gie, do kolan Bięgające kamasze. Tak chce l tego 
wymaga BtowarzyBzenie angielskie rozsądnego u
bierania się, "Rational Dress Society", które prócz 
prezeBa i załozycielki w jednej osobie, pani Karo
liny Hancock, liczy około tuzina członków, ładnych 
i młodych panien starej Anglii. 

O D-w-ukro-tny nieboszczyk. Po 
bitwie pod Custozzą pewien zołnierz, którego uwa
zano za poległego, zOBtał wpiBany do ksiąg woj
skowych: "Zmarły w dniu 24 czerwca 1866 r. 
i t. d". W kilka dni potem okazało się, ze szere
gowiec zyje. Kwatermistrz, nie namyślając się 
długo, wpiBał: "Zmarły przez pomyłkę". Po kilku 
tygodniach przyszło pismo z ministeryjum wojny, 
donoszące o istotnej śmierci zołnierza. Pomysło
wy sierżant w następujących słowach wciągnął tę 
wiadomość do regestru: "Zmarły powtórnie, z roz
kazu ministeryjum". 

PROJEKT. 
(A,·ty7cul n1de~lany). 

Lud nasz wiejski wierzy w lekarstwa 
owczarzów i znachorów, którzy pomimo 
całej swej szarlataneryi, czasami chorym 
pomagają; są bowiem między nimi tacy, 
którzy znając rośliny u nas dziko rosnące 
i ich skutki, jako roślin lekarskich, przy 
trafnem ich zastosowaniu choremu pomódz 
mogą. Jednego z moich znajomych pana 
L. O., gdy lekarze reke amputować chcie
li, wyleczyła wieśniacz"ka, dostarczając ja
kiejś rośliny i polecając mu przykładanie 
liści jej na rozkładającą się ju.ż, a wywo
łaną przez . odgniecenie ranę. Ow znajomy 
nasz, człowiek inteligentny, mieszka w 
Piotrkowie. 

Pisząc te kilka słów, nie myśle brać w 
opiekę i protegować blagierów i "wyzyski
waczy, lecz chodzi mi o lud wiejski i 
pomoc lekarską, jakiej w nagłych wypad
kach potrzebować może, nie będąc zmuszo
ny szukać daleko, a mogąc ją mieć pod 
ręką. Wieśniacy w okolicach miast wierzą 
już w .rady doktorów i w przepisywane 
przez meh lekarsh'i'a i do nich sie ucieka
ją; lecz w zapadłych stronach głebokiej 
prowincyi, gdzie ni doktora ni apt'eki, w 
chorobach swOich jedyną ich ucieczką jest 
znachor, który rzadko kiedy swą ofiar~ 
wyleczy, zawsze jednak wyeksploatuje. 

Czyby temu nie położył tamy następujący 
projekt, i czy można byłoby powiedzieć 
co za, lub pl,zeciw niemu? 

TYDZIEŃ 

racyI, postawleme dyjagnozy naJwrzznzeJs:q 
odgrywa rolę. Jedna i ta sama roślina mo
że np. zajątrzyć lub zagoić ranę, a zale
ży to od natury tej ostatniej. Na prze
prowadzenie że dyjagnozy trzeba być medy
kiem. Książka więc o której mowa, była
by może niebezpieczną w ręku nieoświe
conego-i znów powtórzyłoby się to samo, 
co ma miejsce z kuracyją owczarzy i zna
chorów: raz na 10 razy mogą wyleczyć, 
ale 9 mogą nietrafnie zastosowanym środ
kiem zabić. 

RACHUNEK 
z koncertu danego w Piotrkowie 7 maja 1891 roku 
na dochód miejscowego Towarzystwa Dobroczyn
ności i na odnowienie fresków w kościele po-Pi-

jarskim. . 
DOCHÓD: 

Za sprzedane bilety 
Za programy 
Naddatki 

• rs. 382 kop. 70 
• . rs. 15 kop. 20 

• • rs. 74 kop. 10 
Razem . rs. 472 kop. 00 

WYDATKI: 
P. Spauowi za wynajęcie teatru. 
P. Pańskiemu za podwójne afisze, 

nalepione paski, drukowanie 
programów i biletów. . 

Szwarcowi za oświetlenie . . 
Za rozlepienie afiszów i pasków 
Za świece. 
Wawrzyńcowi i posługaczowi tea

tralnemu za urządzenie Bce-
IIY, za obsługę przy kurtynie, 
za stłuczoną szklankę, za u-
sługę za kulisami, za zamie-
cenie sceny i sali teatralnej, 
oczyszczenie z kurzu miejsc 
w teatrze, za drzewo, gwoź-

rs. 20 

rs. 13 kop. 50 
rs. 5 
rs. 1 
rB. - kop. 60 

dzie i za zrobienie estrady. fS. 4 kop. 33 
Za przyniesienie i oduiesienie de-

koracyj • • • rs. 2 kop. 17 
Za przeniesienie fortepianu. • rs. 4 
Za nastrojenie fortepianu. rs. 2 
Procent od ceny biletów, dla Rady 

Dobr. gubernijalnej (*) • rs. 12 kop. 50 
Razem rs. 65 kop. 10 

Dochód • rs. 472 k. 00 
Wydatki • • rs. 65 k. 10 

Czysty docbód z koncertu rs. 406 k. 90 
Z tej snmy połowQ t. j. r8. 203 kop. 45 przelano 

do kaBy Towarzystwa Dobroczynności, a drugą po
łow~, z dodaniem do niej 6 rubli nadesłanych przez 
panią 'l'. S. i 5 rubli przez pana Spana, przezna
czonych wyłącznie na kościół po-Pijarski, czyli ra
zem rs. 214 kop. 45 doręczono administratorowi te
goż kościoła x. kanonikowi Sałacińskiemn, za Jego 
pokwitowaniem, złozonem do akt Towarzystwa Do-
broczynności. Edmund Gerber. 

S. Młodowski. 
Strzyzowski. 

(*) Wydatek ten bQdzie zwrócony. 

Komitet Towrzystwaa Zchęty Sztuk Pięknyc h 
w Królestwie Polskiem ma honor prosić tych pp. h. 
członków korespolld~lItó\\", którzy mimo imienllycb 
odezvr, dotąd nie udzi clili komitetowi żadnej rela.
cyi o obrocie wydanych im IV r. z. do rozpl'zeda 
ży do~odów składkowych Towarz)'stwa aby rllczy
li zawiadomić Komitet IV czasie o il~ mozn:1 ry
cbłym, czy i komu dowody te były sprtp.dane· ina· 
czej bowiem Komitet zm usznn V bed~ie po~zu'ki wać 
na uirh należności 7.a powyższe dowo(ly skł~dkow(l 
o ile rachUllki nic zostan~ nregll;owanp, lub dO',"o: 
liy Towarzy.twll nie zwrócone. 

Należałoby mianowicie wydrukować bro
szurę, opisując w niej rośliny lekarskie 
bądź to dziko u nas rosnące badż te z 
obcych, któreby u nas mogły ~ie ~aklima
~yz?wać, opisać ich hodowlę, Jiauczyć w 
JakI sposób przygotowywa się z nich le
karstwa i c~ jest lekarstwem: liŚĆ, łodyga 
czy korzeń? l nareszcie, jakie rośliny w da
nej pomagają chorobie? W dalszym ciągu 
taką broszurę należałoby darmo, lub za 
b~rdzo nizką cenę rozpowszechnić po wsiach. 
NIkt nawet 'IV swej specyjalności nie jest 
encyklopedystą; dlateg'o też na taką ksią
żkę ~użo sił złożyćby się musiało, więc: 
botamcy dla opisania roślin, artyści dla 
ich. o~rysowania, doktorzy dla wskazania 1fIi~ Poleca się IJie,.w.'9 .~u,·~~~ 
w JakIch chorobach jakie lekarstwa poma- ~ flu!1 II taili Hotel 4n-
gają ludziom, a weterynarze jakie poma- giebki w m. ()z~.dł)cIIOWie, w bliz
g~ją .inwentarzowi, wreszcie farmaceuci po- kości dworca kolei żelaznąj· 
wmmby wskazać jak przygotować z roślin 
lekarstwa. Wydrukowaniem broszury mo
głoby się zająć War. Tow. Ogrodnicze, któ
re w swem łonie posiada prawdopodobl!.ie 
wszlstkich tych specyjalistów; hodowlą zaś 
ro~lm-panie, księża, nauczyciele i ogro
dmcy wlejscy. 

Nikt nie wątpi a każdy wierzy, że naj
gorliwiej zajęłyby się tern panie nasze, 
których dobroć graniczy z poświęceniem i 
~tóre uczynią wszystko, aby otrzeć choć 
Jedną łzę cierpiącej ludzkości, a wiedzą, 
że łez tych morza są całe. 

w Cissowej. F. Ciechomski. 
(Frzypisek Redakcyi). Projekt powyższy 

wyd~łby nam się może i szczęśliwy, gdy
by me to, że w przeprowadzeniu trafnej ku-

D-r ::M::AJHO-VVSKI 
lekarz , zakład. i szpit. S-o l\Iikołaja IV Bu
Nku. praktykuje przez całą porę kąpielo
wą. Tegoż do nabycia w księgarniacJJ: 
"Busko, wody siarczano-słone, 80 kop." 

(Raj. i Fr. ).1! 4002) (6-2) 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 4 ,16) lipca w sądzie okręgowym piotr
kowskim na sprzedaż: 1) nieruchomości w m. To
maszowie pod ).1! 12 B/146 od sumy 6,000 rs. 2) nie
ruchomości tamże, od sumy 800 rs. 3) części ma
jątku Żuchowice w gmini e Gorzkowice, od sumy 
.600 rs. 4) połowy nieruchomości na kolonii Żubardż 
w pow. łódzkim, gminie Radogoszcz, od sumy 500 
·B. i niżej. 

X! 20 

- 2 (14) lipca tamże, ua sprzedaż nieruchomości 
w m. Częstochowie przy ul. Tylnej pod :tfł 163c/606 
od sumy 2,000 rs. 

- 1 (13) lipca w sądzie zjazdowym w Często
ehowie na sprzedat nieruchomości w m. Będzinie 
przy ul. Nadrzecznej pod ~ 234 od sumy 800 rs. 

- 3 (15), 7 (19), 8 (20), 9 (211 maja na sprzeda:l: 
majątku ruchomego, pozostałego po limierci ś. p. 
Stanisława Karlińskiego. Sprzedaż odbywać się bę
dzie w mieszkaniu zmarłego w domu pod >fi 158; 
drzewo zaś na placu przy Alei AleksandryjBkiej, 
oraz w porębach lasów rządowych: Swolszewi ce 
Policlmo, Raków i Łazy i prywatnych w Wólce
Podwódzkiej w gminie Bujny. 

- 9 (21) maja na sprzedaż drzewa na pniu w 
lesie Sadkowickim, pow_ radomskim, od snmy 
300 rs. 

- 10 (22) maja we wsi Masłońskie, gm. Żarki 
na sprzedaż czesanej bawełny od sumy 506 rs. 
8') kop. 

- 21 maja (2 czerw.) w magistracie m. Będzi
na na dzierżawę w latach 189 1/3 dochodów kasy 
miejBkiej z pięciu sklepów w Będzinie. 

- 28 maja 19 czerwca) w magistracie m. Zgie
rza na dzierżawę Bklepów do sprzedaży chleba w 
latach 189'/5 od Bumy 196 rs. rocznie in plus; oraz 
na konserwacyję studzien i pomp miejskich od su
my 180 rs. in minus. 

- 31 maja (12 czerwca) tamże, na dzierzawę w 
ciągu lat 189'/5 15 jatek miesnych. 

- 17 (29) maja w urzędzie p-tu łódzkiego na 
reperacyją ratusza w m. Zgierzu od sUD;ly 518 rs. 
63 kop. i na budowę parkanu obok tegoż ratusza, 
od sumy 785 rs. 25 kop. oraz na restauracyję bu
dynków straży leśnej w lasach miejskich od sumy 
587 rs. 56 kop., a także na sprzedaz wywrotów i 
sUBzek w lasach miejskich m. Zgierza. 

Targi na. zboże. 
Łódź, dnia 12 maja 1891 r. 

Na stacyi. towarowej sprzedano: żyta 100 korcy 
po rs. 6.85 l owsa 400 korcy po rs. 3.35 - 3:50, a 
na Starym Rynku: pszenicy 350 korcy po rB. 8.70-9 
żyta 150 korcy po rs. 6.75 - 6.95, jęczmienia 200 
korcy po rs. 4.50-5. 

(nDzien. Łódz."). 

Sosnowiec 12 maja 1891 r. 
Zy-to polskie kop. 98-1001/~; ruskie 971/,-1001/ 
Pszenica (bez zmiany) biała kop. 1181/,-1251/: 
tółta kop. 1l81/,-1241/~; czerwona kop. 1161/2-121 
O~ies (na lep. gat. dobry zbyt) na paszę k. 78 1/, 
-87. JęczDJień (poszukiwany) dla browaru k. 
931/.; średni kop.82; na paszę kop. 781/~. Groch 
wiktoryja kop. 96-99; warzewny kop. 781/~-85a/,; 
na paszę kop. 75 1/,. Bób koń.ski kop. 71 3/, 

-751/.. Gryka (mało poszukiwana) wyborowa 
kop. 96; średnia k. 931/,. Kukurydza (słabo) 
nowa kop. 80. SieJD.ie lniane (poszukiwane) 
wyborowe kop. 1501/~; średnie k. 140; zwyczajne 
kop. 133. P.roso (dobre gatunki poszukiwane) k. 
68 1/.-85'/.. Makuchy konopiane k. 51-,-53; 
Makuchy rzepakowe kop. 64J/~-713/.. Ma
l~uchy lniane (silnie) kop. 923/,-96. SieJD.i.e 
konopiane kop. 130-136J/,. Rzepak k. 
136 1/ 2-1531/2; Otręby pszenne grube (luzem) 
kop. 611/~.. O.-trQby przenne miałkie (luzem) 
kops 60; sredll1e kop. - O-tręby zytnie kop. 
66 l,. 

Kurs za 100 J.·ub. M. 239. 20 

A. Oppenheim. 

- Ruch pociągów drogi żelaznej na 
stacyi Piotrków na sezon letni 1891 r. 

a) w kierunku od 
Wm·szawy do Gra

nicy: 
j\~ 1 Kuryjersld {prZYCll. 

(2 klasy) o<lchod . 
};~ 5 Pospieszny {PI'ZYCh. 

(3 !:!asy) odcbod. 
J\~ 7 Osobowy {Pl'ZYclJ. 

(3 klasy) odcl:od. 
bl w herunlcu od Gra
nicy do Warszawy: 

j\~ :l Kllryjol ski {przyeh. 
(2 klasy) od! hod. 

J,~ 6 Pospieszny {prZyeb. 
(3 klasy) odchod. 

N 8 Osobowy {przych. 
(3 klasy) odcuod. 

c) Pociąg mieJscowy 
(3 klasy) 

M 12 Wychodzi z Pitltr· 

g. 

12 
12 

9 
lO 
4 
4 

2 
2 

5 
6 
1 
1 

ko",,"" 6 
NI 11 Przychodzi >'i WHr-

8zawy 10 

I m. 

41 \ po pół. 
47 J nocy. 
52 } przed to· 
- łudniein. 

1 } po połu· 
11 dniu. 

4q \ !!o pół· 
49 J nocy. 
5\1 } po połu· 

11 doiu. 
43 \ po połn-

53 J doiu. 

rauo. 

30 wieczorem. 



o G 
Oszczędność I praktyczność dla g!!S-
· podyń i restauratorów! 

Sortyment konserw warzyw suszonych 
naj niezbędniejszych do kuchni: Julic
ne, krajana rosołowa włoszczyzna, ka· 
pusta biała i brukselska, fasola i gro
szek zielony, wysyła fabryka konserw 
"Kornelin", pod Radomiem, S. Perko
wskiego, za rs. 3 franko, do wszyst-

kich stacyi <lr. Z. i pocztowych. 

Obecnie w braku świeżych a zdrowych 
. jarzyn, zastępuje JUlIENNE: 
włoszczyzna z 14-tu gatunków wybo
rowych warzyw, na sposób francuzki, 
do rosołu, zup i ryb, której funt kosz
tuje kop. 50 i daje 30-40 talerzy wy
bornego i aromatycznego rosołu. Pole· 
ca premionowana 4 wielkiemi srebr
nemi medalami fabryka konserwowo· 
cowych i warzywnych "Kornelin" pod 
Radomiem St. Pel'kowskiego. Przyj
muje zamówienia detaliczne i wysyła 

fmllko. 
lProdukt smaczny, hygieniczny i eko-

nomiczny! (3-1) 

Chłopcy 
potrzebni są do cukiel'lli K. 
Szymańskiego w Piotrkowie. 

(6-1) 

KOBIETA 
w średnim wieku, polka, mogąca roz
mówić się po niemiecku, poszukuje 
miejsca na wyjazd do Wód, do dozoru 
dzieci lub opiekowaniem się chorą 0-
.sobą. 'Wiadomość w domu Kasparego 
na 3-ciem piętrze. 13-11 

t:..:. ••• ~: 
: :': •• 1':·:·· i· t ZAKLADY i 
: Drukarsko-Lito[raflcznB : .. .. 
i I~ P'Dlk!ei~ ! 
: 'W" Piotrko'W"ie_ : 
• PrzyjJ'D.ują: : 

: ROBOTY DRUKARS!(IE, • 
: dzieła do druku z własną korektą, : 

i LrrOGRAFI:CZNE i 
! Etykiety, Musterkarty fabrYCZne: • 
.. Rachunki w różnych kolorach, • 

i
• zdejmowanie widoków i Map. : 
__ SZ} bkie i dakładuc. 

• wykonanie zaulówieli. : · .. !... . · ... ... . .. : ~ ... .. .. . . .. .. .. . ... 
DOKTÓR 

JIICHAt KAUFłl!\NN 
ordyolJje jak w latach zeszłych, jako 
lekarzzclrojowy w ~lnrjCllb;Ldzie, 
(ViII" JASIOn). W odpowiednich wy
padkach, mianowicie przy atonii kiszek, 
lleur~stheDii i otyłuści, ł'ł,czy kumcYię 
zdroJ0\\, ą z mięsieniijm (Mas8age), które 
8am wykonywa. 

(Raj. i J·'r. M 3274) (5-3) 

Potrzebny jest 

UCZEŃ 
do zakładu kuśnierskiego A. Pien
tki. Tamze przyjmlJją się futra na I 
przechow4 nie letnie. (4-3) 

BlURO- OGŁOSZEŃ~ 
dla wszystkich dzienników kra

jowych i zagranicznych 

"Rajchman i Frendler" 
w WARSZAWIE 

ulica Senatorska X!.l 26. 
Przyj-muje ogłoszenia po cenach 

redakcyjnych. 

T Y 'D -z I E Ń -- ......... _ . . --
l 

Ł O S " 7Z E N I 
Zarząd Drogi Żelaznej 

IWANGRODZKO-DĄBROWSK I EJ 
podaje niniejszem do wiadomości, ii pOHzukuje 

KOPALNI IWIRU 
(balast jeru), odległej nie więcej jak sześć wiorst od liuii i upra
sza właścicieli stosownych gruntów o złożenie ofert ua sprzedaż 
lub dzierżawę balast jeru, z dokładnen;t wymienieniem miejsco
wości, w kancelaryi Dyrektora Drogi Zelaznej Iwangrodzko-Dą
browskiej w Radomiu, przy ulicy Lubelskiej, w domu W-go Dę-
bowskiego. (3-1) 

+++~.+++++.++.++.++++++ 

Do apteki W. Łapińskiego (3-1) 

(dawniej K l i C k i e go) 
nadeszły następujące 

WODY MINERALNE 
naturalne tegorocznego czerpania: Szcza~ickie. Krynicka. 
I-vvonicz. Selterskie. E.nskie. Egersltie. Gorzkie. 
Karlsbadzkie. Marienbadzkie. Bilińsl~a - Ober
saltzbrun. Salvator, Levico, Rou.segno, Giesshiib
ler, wody rzadziej używano na żądanie w kilka dni sprowadzić lllvgę. 
+++++++++++++++++++++++ 

Perł.a. tatrzańska. ZAKOPANE Stacyja k.limatyczna 
Na mIeJscu apteka. " poczta I telegraf . 

Z:akład wodoleczniczy D·ra (Jbrawc~! otwa rty cały 
rok. Do koilca czerwel' ceny zniżone a to dzicnie od 3 zł. 
50 et. począwszy, za pokój kompletoie urządzony z pości elą, pożywieniem 
z [· ąpielą. Goście korzystają bezpłatllie z zalił;,dowej biblijote
i,i, bilar(ln, fortepianu, ezy •. ellli, kręKielni i gimnl\st;r
ki. Na ządanie pOByła się regulamiu obowiązujący w zakładzie leczulCzym 
na Chr~mc,·)wkacb. 

M"" Z powodu licl:nego zjazdu gośei w eezonie letoim, uprl\Sz'\ ad
min;stracyja zakładu o listowne lub telegrafiezne poinformowanie się prlll<l 
PI"?ybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycyi. ...... 

D-r A. (Jbr~.mjec dyrektor i 
vrłaścic:el zakł .• du wodoleczniczego na. 
Chramcówkacb 

(Raj. i Fr. M 2824). 

M. Jaroszyński, 
adminIstrator 

l2-21 

A 

~ 

1Q~~~~\C\~o.o.~~I~~~~\C\~~~\C\~~~~ I ~~======--...:...'-' 
~ FABRYKA D. & J. POLAKIEWICZ O 
O -w 'WARSZA'WIE O 
S NAJLEPSZE NIESKLEJANE GILZY 8 

Poszukuje się 

nZXI~ŻAWftłjT ~~ __ ~a~~ ~~ 

O "HYGIENICZNE" O ~ ~ z dobremi rckomcndacyjami dla dwóch 

lUD zarzadzaj aCB[O 
~ NAGRODZONE na. ostatniej ~sta-vvie y folwarków. Bliższa wiadomość u A
l) -vv W'a.·sza'W'ie i -vv Pary2:u. O dwokata Przysięgłego, Bernarda Biren-
~ Do nabycia w pierwszorzędnych dystrybucyj ach w O cweiga, w Łodzi zamieszkałego. (3-2) 
~ PiotrkQwie U A. Tamilina, J. Rogójskiego, W. Zale- b · 
~~riiAn-~i~ 

Do sprzedania lub wydzierżawienia KOBIETA ~WtODLIMIERa ~APINSKIEGO ~ 
maJ"ątek Łęki" . ~ średnim ~ieku ~ (Róg alei Ale~saRdry.iskie.i). j 

obznajomIona dokladllle z gospodar-' ~ 

w pow. laskim w dobrej glebie połozo- ze świl;'dectwami osób znanych poszu- Konec w~~11 grn bych lub ko-
stwem, kuchnią, szyciem i prasowaniem, ~ O. e n 11 : ~ 

ny. Rozległość wynosi 16 włók (w kuje jakiegokolwiekbadż zajęcia w stl{owych z odstawą w 
tern 76 mor. łąk, nieużytków zadnych), mieście lub na wsi. Wiadomość: ulica ~ skr:r,yni:lch zamkniętych 5 i tO-cio ~ 
budynki murowane. Bliższych informa- Moskiewska w domu Kasparego, 3-cie korcowych...... kop. 75 
cyj udzielą: Bronisław Pawłowski w piętro. (3-·2) Korzec węgli grubych z od-
Mniszkach przez Łęczycę, dr. Zygmunt stawą w mniejRzej ilości w ~ 
Zawadzki w Zduńskiej Woli, A4am L E S" N I C Z O' W K Ę" ~ koszach • . • • • •. kop. 80 
Stanisławski w Będzinie: (3-2) " Pu d l\Oksu (bez odsta\vy) kop. 30 

Korzec wegli drzownych (z od-

~~:= kowaną ceuę g"oto-
-vvych 200 są:l:ni 
drze-wa suchego 

~ 
szczapo-vvego przy 
stacyi dr. żel. War.-Wied. 
"Gorzkowice". Wiadomość 

i Warszawiankę" ~ Bt.a.Wą): .. •.•••.• r~ •. 1. j 
" , ll w~.gn. ObsŁ:llunkl przYJ-" 

zaleca Dystylarnia parowa MAR- ~mnje ~ię. w s'<ładzitl. Odsta wa ao-~ 
KUSA BRAUN w Piotrkowie. tychlUl:\d.Owa. (13-6) -

152-39) ~~.I.""~"""" 

NIEMKA Wynajem Pojazdów 
Włodzimiena Sapińskie[o 

~ 
na mi!ljscll u właściciela 
dóbr Zuchowice przez st. 
pocz. Gor7)kowice. (3-2) udziela lekcyj języka niemicckie- Dom \\' -go Ada.ma. Golembowskiego 

go oraz konwersacyi. Wiadomość wprost P<lczty • • 

~II_-"""""~_IW Redakcyi. (6-4) Karety, Powozy, Bryki, KOnie. 
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WODY MINERALNE 
tegorocznego czerpania, wprost ze zr6dła otrzymane, 

poleca po cey.ach przystępnych 

Skład Apteczny J. Zarskiego w Piotrkowie. 
""~~"".,~~""""",~,,,,.,~II-"'~-"-'I-'--"""~_"-'I-

UbIBpieeB~Di, od ir,d~ 
pl' zyj m uj e Aj en t Towar zys tw a "Jakor" 

~. ZALESKI 
"'W' Pio"trko-vvie. (6-2) 

• k f Zakład Leczniczy 6 godzin od Warazawy l godziny 
a.pte a, poczta, telegra, _I ~ fi od Lublin., 4 wlor~ty od 8taela 

kl d · t . I ~ ~A,,)fr\)~"1,l kolei Nadwiśl. Nałęczów. Powo-
I epy, WIC res auracYJe. !!!!I U 1!Ii!!l~~~~ VjVj zy i omnibus na pociągi pocztowe. 

Środki lecznicze: 1) Instytut wodoleczniczy (Lydl'opatyczny) z zasto
sowaniem elektryczności, mas~ażu, wód mineralnycb i kU\'llCyi dyetetycloej, 
cały rok otwarty pod kierunkiem D-ra Chmielewskiego,-2.) ł.azienkl do ką
pieli zeJazistyeh i borowinowych Nałęczl)wskich, igJiwiowych i wszelkich 
8ztucznycb, gimnastyka le~znicz;ł, kumys, kefir, i t. <l., w sezonie letnim od 
16 maja do 15 pażdziemika. 

Całod1.ienne utrzymanie z knracyj ą od 3 rubli; w sezonie zimowym ceny 
zniżone. 

BlizszyC'h objaśnień udziela na mieiscu administracyja zakładu, w War
sIm wie D-r Lasocki, plac Aleksandrą NI 10, lU. 9. 

(Raj. i Fr. N~ 2933) (2-2) 

PERL Y TERPENTYNOWEJ ESENCVI 
D-re. OLERTAN A 

.... Każdy flakon. za-vviera 30 pereł ..... 
Perły te, wielkości grochu, przełykają się łatwo. 

Oryginalne perły D-ra Clertana upowaznione do przywozu i aprze· 
daźy w całej Rosyi. 

Terpentynowa esencyja, znajdująca się w perłacb 
jest chemicznie zupełnie czysta. 

Wymagać na kazdym flakonie podpisu: 
HURTOW A FABRYKACYJA 

PROSZEK ROGE 
z cytrynowo-kwaśnej magnezyi 

uznany przez paryzką Akademiję lekarską 

POUDRE DE ROG-E. 
Używa się po zmieszaniu flakonu proszku z 

p6łbntelką wody. 
Proszek przechowaje się i przewozi z ła

twością· 
Oryginalny Proszek Roge sprzedaje się we 

tlakonach, OWiniętych w pa-
pier koloru oranżowegIl i ~ 
ma podpis wynalazcy oraz ~ 
znajdującą się o bok pieczęć: 

FabrykacyJa i hurtowa sprzedaż w Paryżu, 

przy ul. Jacob. 19 . 

-O-"Y-O-~-o--'--o--'--o--'-~;~-'--o--'--o--'--o--'--o--'--o--'--o-~ ~.-II...~~~~A:"'~~~~~~ 

() DOM HANDLOWY * 
~ ~j'd§}T'Wt:!tw::'P!-Kj'!!.'ki~ ~ 
"f'j w Warszawie Krakowskie Przedmieście XI! 67 [()~ 
~ otrzymał z Chin na letnie ubrania i kitle: __ ,~; 

~()~ Uze-su-czę męzką 12 weraz. szerokości, wagi od 4N, ~ l~ 
,~, do 51" (t. po 421's. sztuka. ::: ' .... 1 

~
"f'j Uze-j;lu-czę damską 11 wersz. szerokości, wagi od 2 do I'%j l"f'j 
.... 1 28/. (t. po 30 rs. sztuka, każda sztuka zawiera 26 arszynów.:- f.i~ 
"f'. "'" Fanzę biał~ 12 wersz. szerokości , wagi od 18/. do 2 1/. ~ () i (t. po 26 rs. sztuka,-kazda sztuka zawiera 24 arszynów. Wy- CI> t.,", " p"w'"yJ~ n;., mo;nj jn,,.k ;ok 1-. ""'" " "H_~ 

"'"' czeniem pocztowem, dom przyjmnje na swój racbun\lk. e 
-'--o--'--o-~~-o--'--o--'--o-~~:~~-o-~~~-o---.--o---.--o-~~~~~ .... ~:;.(. .... ~~~~~~ 

T. Strakacz i Syn 
w Warszawie Miodowa N2 13 w Pałacu Arcybiskupim. Specy
jalna od roku 1835 istniejąca fabryka i magazyn wszelkich ma
teryi, ubiorów i przedmiotów kościelnych, oraz nowo otworzona 
fabryka galonów, taśm kościelnych i towarów szmuklerskich 
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanownym Parafija
nom swoje wyroby, po cenach umiarkowanych. 

Chorągwie krzyzowe i proporce po zamówieniu wykony-
wamy w mozliwie krótkim czasie. (6-3) 

DOM BANKIERSKO -KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 
6. 

W CZĘSTOCHOWIE 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banknoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 
Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 

Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe 
wszelkie wartości. 

Wszel~ie zlecenia ~iśmienne w~kon~wane są ~os~imnie i akuratnie. 
~ 

DOM HANDLOWO- SPEDYCYJNY 
GIADST rA 

vvG-R.ANICY 
fl1je w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (10-4) 

• 000000000000<>00000.000<><><><>000000000. eOOOOOOOIOOO. 

8 . _ P RZ E S T R O G A . 88 Dla kaszlacyCh i osłabionych & 
8 .",01,),. ~~r,~!?~!'!!"~'~~~~~~~)'~~!.?!~"k op"'" g gSLOnąWY EKSTRAKTg 
O nFh w zam ieszczoną na niniejszem etykietę w 4-ch kolora ch i odpo- O O I KARMELKI g. 
O 

wiadamy za autentyczność tych tylko tllakonów, na któryeb znajduje -::;:/ O ~ flaszlra lr. 75--pacz"a lr.15 ~. 
się taki jak tu podpis w S-ch kolorach. -- 11 A A A A . 

I 
ORYGINALNE KAPSULKI ~O . 
GUVOTA są białe podobne do cu- O O LELIWA O 
l,jod,a, na kaZdej kapsułce wyciśnięte _ • ofabrrrki sWzaWw~lre- O 

nazwisko Guyot. _ -O J 

KAPSULKI GUYOT~r:l~a:~ ~O O . O. 
O rIo sIJrzeddży W całej R")syi. ~O 0

0 
Sprzedaż w Aptekach O. 

g Sprzedaż hurtowa i fabrykacyja ..: O . O-
w Paryżu przy ul. Jaoob 19. f!: O I Składach Aptecznych. O 

Częściowa sprzedaż we wszystkich Aptekach i Magazynach~ O O ., . - O 
~ . materyjałów aptekarskich. "'"'O (R. 1 F • Ni 91(1) (0-29 

iooooooooooooooooo.ooooooooooooooooo.eooo~~. 
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- Lerude ma lat sześćdziesiąt, jego córka dwa
dzieścia d Wllj Fernandez pięćdziesiąt, " a panna Awe
lija szesnaście. 

Znalazłszy się na drodze, Larcher nie m6gł po
wstrzymać głośnego śmiechu na myśl o dyskrecyi pa
na Baranceau. Śmiał się też jeszcze staną wszy przed 
bramą Leruda. Teraz, gdy zn:.ł juź szczegóły, 

nie wllhał się przystąpić do ataku. Zadzwon ił do 
bramy. Stużący nadbiegł natychmiast, ale zobaczy. 
wszy obcego, nie otwierał bramy. 

Czego pan cbccsz?-zapytat. 
- Zobaczyć sil} z panem Lerude. 
- Do lichu! 
Po\viedziano mu wprawdzie, by nikogo nie wpu

szczał, ale ponieważ dotąd nikt flię nie zgłosił, służ,
.,y nie wiedział, jak mu postąpić wypada. 

- Nie wiem, czy pan jest w domu-powiedział, 
by zyskać na czasie ... 

- Tylko bez wybiegów-zawołał Larcher-po
dając mu przez kratę stufrankowy bilet. 

- Weź to tymczasem-dodał-a drugie tyle do
staniesz na pożegnanie, jeśli się zobaczę z panem Le
rude. 

- To będzie niemożebne. 
- Idź tylko i zaanonsuj mnie. 
- Nazwisko pana? 
- Powiedz, że nie chciałem go wymienić, po-

,.nieważ twój pan mnie nie zna. 
Służąoy zabierał się do odejścia. 

Za pozwoleniem, ot wórz wprzód bramę. 
- Ależ panie ... 
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Larcher więc, zaszedhzy do odźwiernej, w oh wił 
właśnie, gdy Lerude przyjmował gości, opowiedział 
jej, że jest literatem, źe ma pisać artykuł oLerudzie, 
ozem jej wielce zaimponował; w dodatku wsunął jej 
w ręk~ sto franków, 

Takim argumentom kobiecina nie była w stanie 
się oprzeć. 

- Wiem już wszystko o panu Lerudzie-rzekł 
Laroher,-brakuje mi tylko paru szczegółów. 

Wie pan gdzie mieszka? 
Wiem. 
I mógłby mi to pan powiedzieć? 

Oczy\Viście: mieszka w Garches, między Wer
salem, a Saint Cloud. 
, Po tem oświadczeniu, odźwierna była przekonana • 
że Larcher wie więcej o rzeźbiarzu niź ona sama i po
stanowiła na wszystkie jego pytania odpowiadaó. 

Czegóż się pan chce odemnie dowiedzieó?-
spytała. 

Przedewszystkiem, powiedz mi pani, kiedy 
właśoiwie pan Lerude opuścił Paryż? 

- Oiiem lat temu. 
- Czy wtedy cÓl'ka już z nim mieszkała? 

Jego córkal.. Odźwierna była zdziwiona. Ten 
literat znał widać wszystkie tajemnice. Nie pojmowa
ła tylko za co dał jej sto franków. 

- Ale czy tylko pan jesteś pewien, że ta pan
na była jego córką? 

- Oczywiście. 

Sieroty. 23 
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- To prawda, że nazywał ją zawsze córeczką, 
a my panną Lel'llde. 

A widzi pani!.. Musiał" tu PO'wrócić z klaszto
ru albo z jakiej pensyi? 

- Niezawodnie, bO' przyjechała tu po raz pier
wszy. ,\' gładziutkiej, cZlll'Dej sukience. Miała tylko 
na szyi niebieską w/:'tążeczkę z medalikiem. Ale ta 
prostota niedługo trwała. Wkrótce sprowadził pan 
modniarkę i szwaczkę i nakupował różnych elegan
cyj i wystroił panienkę, jakby jaką księżniczkę ... 

Czy pamiętasz pani, jak wyglądała ta pa-
nienka? 

Oh! pomiętam wybornie, mili!'" rude włosy, 
czarne uczy i była biała ... ale tu biała, jak mleko. 

- Tak, to jegO' cól'ka-upewnił ją Lflrcher.-I 
długo tu przebywała? 

Mniej więcej miesiąc. 

Czy wychodzili często z domu? 
Nigdy \V życiu! .. SpacerO'wali tylko po ogro

dzie, aż to zwróciło moją Ilwagę. Pomyślałam sobiet 

że to jakoś:nieczysta sprawa ... 
- A pO' miesiącu? 

- Po miesiącu wyprowadzili się ztąd. Pan Le-
rude powiedział mi, że wyjeżdża Dll wieś, ule, że za
'chowuje swoją prlltlOwnię. Spytałam go dO'kąd jedzie, 
nie odpuwiedział mi nie i nigdy nie choiał mi tego 
powiedzieć. 

- A potem? 
- Potem przyjeżdżał ud czasu do czasu po li-

sty, lub też, aby przyjąć zgłaszających się dO' niego 
i ,),r-r~Bantówi probowałam d')wieuzieć się coi ud jego 
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człowiek-ale dziki ... niemniej od swego sąsiada, On 
także nie wyjeżdża nigdy i nie widuje nikogo. 

- Ale z Lel'udem utrzymuje stosunki? 
- Tak panie, ale nie odrazu je zawiąz!lt. Czy 

pan uwierzy, że Lel'ude za warunek najmu willi po
sta wił mu wymaganie, by u niego nie bywał i za
chowywał się względem niego, tak, jakby go nie znał. 
Fernandez zgodził się na tO' tern chętniej, że sam 
miał wal'unek taki postawić swemu gospodarzO'wi. 
Żyli tak przez purę lat, kłaniali się sO'bie, ale nie mó' 
wili do siebie nigdy, Nuraz, ni ztąd ni zowąd, zawią

zali ze sobą najsel'deczniejsze stosunki. PrawdopO'do
bnie znajomość zawiązały ze sobą dziewczęta, które 
muszą się nudzić w takiej Etamotni. SłO'wem, po pe
wnym czasie rozrzuczono płot oddzielający wille i 
dziś mieszkają prawie w jednym domu. Stal'zy są za
wsze milllzący, ale dziewczęta nie rozłączają się ani 
lIa ch wilę. 

- I nikt u nich nie bywa? 
- Nikt; dziewczęta grają i śpiewają razem, sta-

rzy im się przypatrują; L'3rude pali fajkę, a Fernan
dez papierosYi Lel'Ude rzeźbi, Fcrnandez czyta-otO' 
Cliła ich rozrywka. OtO' wszystko, CO' mogłem panu 
powiedzieć. 

L'u'cher podziękował sel'decznie nO'taryju8zo;vj 
Z!I udzielone mu szczegóły i pozegnał gO'. 

- Dzięki panu -rzekł-artykuł mój będzie dO'
skonały. 

- TylkO' nie wspomnij pan czasami o mnie. 
- Nie, nie, bądź pan spokojny... Jeszcze słó-

wko: w jakim wieku ~ą te panienki? 
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